230. 


Wychodzi w Krakowie 


o>lziennie o godzinie 8'/, rano, wyjąwszy Poniedziałki i dni następujące po 


świętach. 
Cen a: 


W KRAKOWIE miesięczna 1 złr. 30 kr. — kwartalna 4 złr. 


W KRAJU kwartalna razem z przesyłką pocztową 5 złr. m. k. 


Przedpłata 


przyjmuje się w księgarni Józmra CZECHA przy Głównym Rynku N. 458. 
Pieniądze przesyłają się franco pocztą wprost do BIÓRA EXPEDYCYJ CZASU 
wyraziwszy na kopercie „prenumeracyjne pieniądze“, 


Kraków 8 Października — Niedziela, 


Kraków 7 października. 


tną nie jest rzeczą zwrócić od czasu do cza- 
su uwagę na zmianę stósunków egipskich. 
Przybycie wice-króla Saida paszy do Kon- 
stantynopolu, jego przyjęcie przez Sułtana, 
dłuższy tamże pobyt, wreszcie honory jakie 
mu oddawano, wszystko to dowodzić się 
zdaje, że w tćj chwili przynajmnićj zniknę- 
ła wszelka myśl antagonizmu ze strony K- 
giptu, jako też wszelka myśl ukrócenia pote- 
gi niebezpiecznego wazala ze strony W. 
Porty. 

Wyznać trzeba, że okoliczności niesły- 
chanie uprościły politykę wice-królów Egiptu. 
Kiedy Mehmed Ali występował przeciw 
Mahmadowi II, czynił to niejako w imie 
islamizmu przeciw reformom, które w prze- 
konaniu starowierców, zagrażały dawnemu 
spółeczeństwu Mahometa. Dziś Abbas pa- 
sza wysyłając swą flotę i wojsko na pomoc 
Abdul Medżydowi, stanął niejako w obro- 
nie islamizmu; bo jak się zdaje wojnę z Ro- 
Syą uważa cały prawie Wschód za gro- 
żącą islamizmowi, a mała tylko liczba sta- 
rowierców przewiduje upadek spółeczności 
muzułmańskićj w odniesionem nawet zwy- 
cięstwie za pomocą państw  sprzymierzo- 
nych.—Mehmed Ali, zwolennik reform, mu- 
siał je ciągle pokrywać płaszczykiem fana- 
tyzmu i prowadzić nawet wojnę z Turcyą, 
pod pozorem obrony tych samych praw któ- 
rym jak najdotkliwsze u siebie zadawał cio- 


względem Proroka, i niepotrzebuje szukać 


przyjętego przez 


_ żała go ciągle na niebezpić 
_Jaznego wpływu angielskie 


CZĘŚĆ LITERACEO-ARTYSTYCZNA. 
GOETHE i WERTHER. 


(Góethe und Werther, Briefe herausgegeben 
von Kestner. Stuttgart 1854. 1. Band Svo 
Cetta sche Buchhandlung.) 


W liczbie komentarzy wychodzących w Niemczech 
dla objaśnienia arcydzieł piśmiennictwa lub obudze- 
nia większego jeszcze zajęcia, jakie wznlecać zwy- 
kły żywoty ich twórców, godne zajmie miejsce 
wspomniana powyżój korespondencya Goethego z fa- 
milią Kestnera. W Goethego dziełach Życie wo- 

'wnętrzne poety ciągle przebija: wiadomo zaś odda- 
wna, że przedmiot Werthera jest na nieszozęście 
"amutnym ale rzeczywistym epizodem wątku, a dą 
niego dostarczyło Goethemu samobójstwo młodego 
Poety Jeruzalem, który sobie życie odebrał z miło- 
śnych pobudek. Wiele „innych Jeszcze okoliczności 
wspólnie z tym wypadkiem wanie na. Goethego, 
kiedy pisał Werthera. Listy niedawno ogłoszone 
Są niejako nowym rozdziałem peja „pa tajem 
istoryą romansu tak powszechnie dzisiaj anana o. 
Goethe miał lat 23 gdy pozna KCO NGRE ja 
cie, z którego wyciąg podajemy, osika i ko 
Prerwsze wrażenie, jakie sprawił - 
8rze: 

pNa wiosnę w r. 1772, pisze Kes!ner, its 
»hiejaki Goethe z Frankfurtu, doktór „ja praras 
»tni młodzieniec, jedynak, syn bogatych r gp 
»Ojciec jego miał zamiar poświęcić go pa: wić 
»brawnemu, lecz młodzieniec zapragnął Studio i 
„Homera, Pindara itd, i zajmować się tém tylko, co m 
»Podawać będzie natchnienie jego geniuszu, jego 8p9- 
»s6b widzenia, wreszcie uczucia serca. Ma on nad- 
»twyczaj żyw% wyobraźnię, i dla tego wyraża się 
»Rajczęścićj przez metafory i przenośnie. Powiada 
»0n sam o sobie, iż się zawsze wyraża niewłaści- 
Wie, że prawdę mówiąc, nieumie się nigdy wy- 
»słowić, lecz. spodziewa się, Że z czasem potrafi 
»lauczyć się myśleć i myśli swoje tłumaczyć tak 


żadnych wybiegów na prowadzenie dalćj 


|oaEGkC. , Silni tano" 
W stanowisku dzisiejszem 'Turcyi oboję- |tężną przeciw niemu europejską „koalicyą. |zacyi europejskiéj w Sipcie. Alel 
Said pasza jeżeli dziennikom wierzyć możemy |jest miastem prawie europejskićm , i 
jest także stronnikiem Francyi. Powtarzamy | wiek niebawem skończoną będzie droga że- 
że takie jest zdanie dzienników; dwa lata te- |lązna do Kairu, jakkolwiek już dzisiaj u- 
mu bowiem, kiedyśmy mieli zaszczyt być |rządzona jest żegluga parowców przewożąca 
mu przedstawieni nie mogliśmy w nim 0d- |trzy razy na tydzień podróżnych i pocztę do 
kryć żadnego uprzedzenia do jakiegokolwiek | Kairu, jakkolwiek obiedwie te stolice połą- 


narodu lub państwa. © sympatyi jego dla 
Francuzów chyba ztąd tylko wnosić można 
było, że mówił wybornie po francusku i 
władał po mistrzowsku zwrotami tego języ- 
ką pełnego delikatnych odcieni. Prawda, że 
w ówczas Said paszą był jeszcze tylko księ- 
ciem krwi panującej, a co większa na~ 
stępcą tronu, a jak wiemy odrębna istnieje 
polityka dla książąt mających takową przy- 
szłość, Może być więc, że już do tego cza- 
su przedsiewzięte przez Saida paszę kroki 
pozwalają sądzić, że wpływ francuski w E- 
gipcie odzyska siłę, którą za Abbas paszy 
utracił. Lecz wtedy nawet Said. pasza nie 
spotka więcćj tych zapor z jakiemi łamać si 
musiał jego ojciec. Francya nie jest już na 
tem stanowisku rewolucyjnem z którego jéj po- 
lityka europejska zejść niepozwalała pomimo 
usiłowań Ludwika Filipa; nie jest wcale od- 
osobnioną w politycznym układzie Europy i 
jak w tćj chwili przynajmnićj , koalicya prze- 
ciwko nićj wydaje się niepodobną. Co więk- 
sza, ów antagonizm naturalny w Egipcie, 
Francyi i Anglii, jest w tćj chwili nie po- 
wiemy przytłumiony a tém mnićj zniszczo- 
ny, ale jest niezawodnie zawieszony, Do te- 
go do czego polityka francuska namawiać 
może Saida paszę, do tego namawia go tak- 
że polityka angielska. Korzystna też to chwila 
dla wice-króla, z którćj nie wątpimy, znając 


jego wysokie zdolności , korzystać nieomieszka. 


— Z Z A 


Said pasza wrócił do Aleksandryi 15go 
przeszłego miesiąca , przyjęty był nadzwy- 
czaj świetnie, i znowu długo trwały ilumi- 
nacye i uroczystości. Zdaje się, że stolicę 
równie jak Mehmed Ali do Aleksandryi prze- 
niesie. Widać, że chce postępować na dro- 


„iak są. Czuje on bardzo żywo każde wzruszenie, 
„lecz najcząściój panuje nad sobą. Sposób widzenia 
„iego jest szlachetny, wolny od przesądów, lecz po- 
„stępuje według swego widzimi się, nieoglądając się 
„wcale na to czy się to komu podoba, czy modne, 
„lub czy na to pozwalają obyczaje. Niecierpi przy- 
„musu. Lubi dzieci i chętnie z niemi rozmawia; jest 
„dziwaczny a w zachowaniu się jego w towarzy- 
„stwie i w jego powierzchowności jest wiele, coby 
„go nieprzyjemnym uczynić mogło ; wszakże widzia- 
„nym on jest dobrze od dzieci, kobiet i wielu in- 
„nych osób. Głęboki ma szacunek dla płoi pięknój. 
„Nie jest jeszcze silnym co do zasad, in principiis; 
„Stera się dopiero przyjąć systemat stanowczy. Nie 
„jest tém co nazywają prawowiernym, orthodocus, 
„ale nie przez dumę ani przez kaprys, lub w celu 
„zwrócenia na siebie uwagi. O pewnych materyach 
„poważnych rozmawia z małą tylko liczbą osób, i 
„nielubi przerywać innym spokojnego biegu myśli. 
„Nienawidzi sceptycyzmu, wzdycha za prawdą i za 
„oznaczeniem wyrsźnie pewnych głównych przed- 
„miotów: zdaje mu się, że je już dostatecznie w u- 
„myśle swoim określił; lecz © ile spostrzedz mó- 
„qłem, dotąd jeszcze tak nie jest. Nie bywa w ko- 
„Ściele i nieprzystępuje do komunii, albowiem po- 


ną | „wiada, niema na to dosyć. hipokryzyi.* 


W liście Kestnera z 18 listopada t.r. dowiedzieć 
się można, że Goethe przypadkiem poznał Karolinę. 
Owa Charlotte, którą postawił późmiój, jako bo- 
chaterkę swego romansu, miała pójść za mąż 28 
Kestnera i ciekawą jest rzeczą widzieć, jak ten 0- 
Paani opisuje stosunki młodego poety ze swoją na- 

ną : 
i pósetho, mówi on, widział w niój ideał doskona- 
waj dziewczyny, jaki sobie utworzył. Przyglądał się 
„Jo! biga mu Życiu, jednóm słowem, został jój 
„wie fony” Niedługo czekał na odkrycie, że prócz 
„przyja „` niczego wiącój od niój spodziewać się 
„memi gł... Wszelako lubo mu żadna niepozostała 
„nadzieja i rzeczywiście się jój wyrzekł, to jednak 
„przenieść na sobie niezdołał pomimo filozofii i wro- 
„dzonój pychy, aby skłonność swą całkiem prze - 
„zwyciężyć. Miał on z resztą przymioty, które go 
„niebezpiecznym czynić mogły, zwłaszcza dla ko- 


w kraju; nakoniec wywołała po- |dze reform i silnie popierać sprawę cywili- 


waniem wód nilowych, 


sandrya 
jakkol- 


czone są telegrafem dawniejszego systema- 
tu „— wszystko to wszakże nieodpowiada je- 
szcze wymaganiom dzisiejszego ruchu cywi- 
lizacyjnego, a chcąc z niego prawdziwie ko- 
rzystać i używać go jako skuteczne narzę- 
dzie do widoków dla kraju, wypada konie- 
cznie panującemu w Egipcie czuć każde jego 
tętno które się bardzo regularnie w Aleksan- 
dryi odbija. 

Przeniósł też do Aleksandry Said pasza 
ministeryum spraw zagranicznych; przybyli 
tam także ministrowie wojny i finansów, no- 
we albowiem posiłki dla Abdul Medżyda 


wysłać ma zamiar. Posiłki te wynosić będą | 


dziesięć tysięcy ludzi, W całej armii nastą- 
pią nowe jeszcze zmiany. Po załatwieniu 
tych wszystkich spraw, uda się Said pasza 
w podróż do górnego Egiptu, aby rozpa- 
trzyć się w istotnych potrzebach kraju i osą- 
dzić samemu jak dalece będzie mógł posu- 
nąć własne swoje plany, i zmienić dzieło 
ojca swego stosownie do wymagań zaszłych 
wypadków i ewentualności jakie -dla całego 
rokują Wschodu. Powołanie do siebie kilku 
zdolnych inżynierów francuskich a zwłaszcza 
p. Mongel-beja, kierującego dawniej pra- 
cami nad barrage du Nil, czyli zatamo— 
który w chwili gdy 
Abbas pasza prac tych na zawsze zaniechać 
rozkazał podał się był do dymisyi, każe 
wnosić, że dzieło to do wpół przeprowadzo- 


ne, stanie się znów przedmiotem rozwagi |j 


wice-króla, a los ostateczny tćj wielkiej my- 
sli Napoleona podjętej przez Mehmeta Ali 
roztrzygnie się w tćj podróży, 

Nieobojętnym jest powtórzymy w końcu 
Egipt w sprawie tureckićj jakiekolwiek cze- 


„trafiła obchodzić się z nim w ten sposób, że nie 


„dała mu wątku do żadnój nadziei, tak dalece, że 
„nawet i takie jój postępowanie, uwielbiać był zmu- 
„Szony. Spokój jego wielce na tém ucierpiał ; kilka 
„szczególnych scen zaszło w tym stosunku, które 
„podniosły jeszcze w moich oczach poważanie dla 

„Charlotty, a Goethego w wyższóm jeszcze jako przy- 
„Jaciela stawiały świetle; sceny te jednak wprawiły 
„mię w zadziwienie, dowodząc, że miłość najsil- 
„niejszych nawet i najniepodleglejszych ludzi w dsi- 
»waczne stworzenia przeistaczać może, Najczęścićj 
„Żal mi go było, i walka wewnętrzna rozwijała się 
»we mnie; z jednój bowiem strony obawiałem się, 
„łe niebędę zdolnym uszczęśliwić Charlotty tak, jak- 
„by on ją uszczęśliwić był może w stanie, z dru- 
»$iój strony niemógłem znieść myśli, abym ją miał 
„tracić, To ostatnie uczucie wzięło górę. Co do 
„Charlotty niemogłem w niój dostrzedz nawet cie- 
„Nia podobnych myśli. Nakoniec po kilku miesiącach 
rozumiał Goethe, że dla własnój spokojności wy- 
»Padało mu gwałt sobie zadać! Z mocnóm posta- 
»nowieniem odjechał bez pożegnania, próbując po- 
»brzednio kilka razy ucieczki...“ 

, 4 Korespondencyi tój widać niemniej, że Goethe 
nie wyzuł się z tkliwego uczucia dla tój o której 
wiedział że na zawsze dla niego stracona. Przywią- 
zanie jego było tak wielkie, że pisywał do brata 
Charlotty; lecz listy te dowodzą że Goetha miał za- 
wsze, nawet po najgwałtowniejszych wzruszeniach, 
wrócić do owój ciszy, wewnętrsnój, do owego spo- 
koju duszy, który jak się zdaje niezbędnie jest v 
trzebny aby w utwory swoje prawdziwą wprowadzić 
harmonię, Może wreszcie panował w duszy jeg 
większy niepokój, aniżeli to w listach przebija, mia 
on Dowiem tę k ; í 
która się rumieni na myśl, aby powierzyć papierowi 
tajemnicą najgłębszych swych uczuć. 


od wiersza petytowego za 
2 kr. — z dopłatą po 10 krajcarów za każdą publikacyą na stępel rządowy. 


wrodzoną skromność i wstydliwość , | ogromnych 


Rok | 1854, 


rzyjmają się 


P 


OGŁOSZENIA, ROZPRAWY, ODEZWY wszelkiego rodzaju. 
DONIESIENIA literackie, księgarskie, handlowe, przemysłowe, rolnicze itp. 
UWIADOMIENIA tyczące się sprzedaży, kupna, dźierżaw itp. 


Za opłatą 
jednorazowe umieszczenie po 4 kr. następne po 


Listy 


wiefrankowanenieprzyjmują się, wyjąwszy od stałych lub znanych korespondentów, 


Numer pojedynczy kosztuje 10 groszy. 


S l 


kają ją koleje. Prowincya ta bądź jako pod- 
pora, bądź jako przeszkoda, zawsze jest 
wielką. Said pasza zdaje się postępować bę- 
dzie śmiało na drodze reform i zaiste spo- 
sobniejszćj do tego chwili obmyślićby trudno. 
Lecz z tćj harmonii polityki egipskićj z po- 
lityką turecką i zachodnią nie można nic je- 
szcze na przyszłość wnioskować o losach 
Egiptu. Reformy osłabiają tylko siłę isla- 
mizmu ale nie wiążą wcale państwa Otto- 
mańskiego w jednę całość. Reformy są przy- 
gotowaniem do owéj nieodgadnionéj w téj 
chwili kolei, przez którą przejść będzie mu- 
siała spółeczność muzułmańska, skoro ze- 
pchnięta z podstawy Koranu odbudować jéj 
przyjdzie obalone instytucye, a rodzinę, wła- 
sność i inne stosunki spółeczne na nowych 
oprzeć zasadach. 


Morespondencya Czasu 


erlin 5 października. 

+ Pierwsze wiadomości telegraficzne o zwycię- 
stwie wojsk sprzymierzonych nad rzeką Almą i 
wzięciu przez nie, albo raczćj dobrowolnem podda- 
niu się Sebastopola, były podobne do wiadomości 
© zwycięztwie i zdobyciu tylu twierdz, które roz- 
syłano przez głównokomenderujących do gabinetów 
europejskich przed ukończeniem bitwy lub szturmu. 
Wiadomość o zwycięztwie nad rzeką Almą — jedy- 
na, która nie ulega wątpliwości — rosła, oddalając 
się od miejsca boju, z szybkością lawiny w imagi- 
nacyi Europy, przywalając ogromem swym Sebasto- 
poł, z załogą, flotą, msgazynami, ze wszystkiem, 60 
się w nim i około niego znajdowało. Pobito lub 
wzięta do nieweli więcój ludzi, niż cała załoga 
krymska wynosiła. Poddano się bez ebrony; wolano 
nawet pójść do niewoli niż wyjść swobodnie i cało 
z fortecy. Wyitężona od kilkunastu dni do rajwyż- 
szego stopnia ciekawość europejska potrzebowała 
nadzwyczajnćj przyprawy oczekiwanych wypadków, 
aby się czuła nasyconą. Wiadomoś 
oczekiwanie. Trudno im było dać wiarę. Uwierzyli 


ze swoim, pisząc Werthera zlał własne życie z ży- 
ciem tego, którego smutny koniec wielkie był w ca- 
łych Niemczech uczynił wrażenie. Przygotował ro- 
dzinie Kestnerów nie małą niespodziankę w roman- 
sie powstałym w jéj kole i posłał pierwszy egzem- 
plarz swego Werthera Kestnerowi, zanim jeszcze 
edycya dzieła w obieg puszczoną została. 

Kestner odpowiedział poecie listem, gdzie pod 
pozorem uwag czysto literackich, przebija się za- 
zdrość nie dość zręcznie ukryta, Wprawdzie łatwo 
pojąć że nie bardzo schlebiało Kestnerowi przeko- 
nanie, iż słożył za wzór do roli która w romansie 
takim jak Werther musiała być koniecznie nie- 
wdzięczną. Odpisując mu na ten list Goethe tak się 
wyraża : RE obudzi 

„Biedny mój tchórzu, gdybyś iar jis obudzić 
„w sobie poczucie choćby tysiącsnij Lp 0 części 
„owój wartości jaką ma Werther dla gie serc, 
|„nie obliczałbyś ile kosztów ponos W. Th worzeniu 
„tego dzieła! Niechciałbym ca" | erthera gdy.. 
„by nawet o życie moje chodziło. I wierzaj mi, je- 

źli ci cierpliwości nie braknie, obawy twoje zni- 
"kng jak widma noone, supap obiecuję ci, że wy- 
„mażę wszystko 00 tylko o m ti może podejrzliwość 
„i fałszywe tiómaozen® goauiwój publiczności, tak 
„jak świeży wiatr półaoony rozprasza mgły i uno- 
„szące się wyziewy... 4 

Uwagi jednak Kestnera nie b 
wodowały one Goethego 
zmian w charakterze Ą 
Werthera w r. 1783, 


à yły stracone. Spo= 
© poczynienia niektórych 
lbert i 


uł Zachował on dla 
Owćj burzy która przeszła 
ap; którą składały żywioły długich i 
adkę istni apasów natury usiłującój odgadnąć za- 
g enia człowieka. Faust jest to Promete- 


usz niemiecki, który chce wydrzeć bogom nieśmier- 


Zamiana listów Goethego z bratem Charlotty trwa- |telnym tajemnicę życia. Jeżeli nigdzie jeniusz Goe- 


; tnera. Ten ostatni znał był |thego nie ob; 
Brett zwei agira z inng kobietą znalazł | utworze c 


żeniu 00 Goethe z Charlottą. | widać le iej jak t na tę pierwszą 
a, Kestner skreślił całe epokę 3a Rsg y lekri z Kestnerem bar- 


młodego Jeruzalema, 
sig W tem samem. poło jeż 
© samobójstwie Jeruzalem: ; 
to tragiczna ki Paa i opis swój przesłał Goeihe- 
mu bawiącemu pod ówczas w Frankfurcie. Poeta u- 


„biety czułój i wyższego smaku; ale Charlotta po- |derzony podobieństwem losu młodego Jeruzalema 


wia się silniej jak w tym ogromnym 


» Nigdzie też pierwszych jego drgnień nie 


dzo ciekawe r światło. 
kto = R. d. d. Mondes). 
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tego wypadku, o których dzienniki wiedeńskie fan- | wywieszone na rusztowaniach i spodziewać się na- 


tazyują jakby w gorączce, nie potwierdziła się dotąd 


urzędownie. Milczące działa hotelu Inwalidów nie- | święcone dla gentlemańskich i modnych. 


cierpliwią Paryżan, którzy na pierwszą wiadomość 
oświetlili miasto z radości. Tatar, który przywiózł 
treść ostatnich telegraficznych depeszy do Bukare- 
sztu, rozpowiadał z całą wschodnią fantazyą. Nawet 
przegrana Rosyan nad rzeką Almą nie skończyła się, 
jek pierwsza depesza donosiła, zupełnóm rozbiciem, 
lecz regularnym odwrotem, a kosztowała, jak się 
zdaje, w stracie ludzi wiącćj wojska sprzymierzo- 
ne, niż rosyjskie. Według wiadomości Kuryera 
Warszawskiego stracili Rosysnie tylko 1000 ludzi, 
i mieli jeszcze przed sobą trzy obronne linie które 
nieprzyjaciel zdobywać był przymuszony, zanim był 
mógł posunąć się na wyżyny panujące nad Seba- 
stopolem. Ministerstwo wojny angielskie ogłosiło 
zresztą tylko wiadomość o bitwie nad rzeką Almą, 
nie przesadzając bynejmnićj jéj znaczenia i niewspo- 
minając nie © Sebastopolu; przeciwnie oznajmiło 
wyreżnie pobliczności, żeby była cierpliwą, gdyż 
przed tygodniem nie można żadnćj ważnój wisdo- 
mości oczekiwać. Wiadomość więc, którą zamieści- 
ła Kreuzzeitung, że do 26go z. m. nic przeciwko 
Sebastopolowi ze strony sprzymierzonych nie przed- 
sięwzięto, zdaje się być wiarogodną. Do dziś oko- 
ło południa nie byfo też tu żadnój wiadomości, któ- 
raby była dawniejsze potwierdziła. Cokolwiek się 
stało, to pewna, że tryumf Zachodu był zawcze- 
sny, tudzież że moralna klęska, którą wojska ro- 
syjskia ponieść miały, szukając ratunku w ucieczce 
lub poddaniu się, mniéj jeszcze jest uzasadnioną, 
niż materyalne straty przed, pod i w samym Seba- 
stopolu. Dzienniki dzisiejsze bardzo ciche, Zwalają 
one całą winę hałasu dni poprzednich na fabrykę 
nowin wiedeńską, lubo same wyroby tój fabryki 
z nejwiększą szczegółowością powtarzają, chociaż 
błąd jest w doczny. Ciekawość wiąc, po chwilowem 
nasyceniu, nanówo się obudziła, Gazety wieczorne 
zawiodły oczekiwanie. Ani z Wiednia ani z Paryża 
żadna ważniejsza wiadomość nie nadeszła. Spekula- 
cya giełdowa zaczyna się trwożyć. Trudno przypu- 
ścić, aby wojska sprzymierzone ponieść mogły klę- 
skę, skoro według samych depeszy rosyjskich, siły 
księcia Menszykowa oczekują posiłków, aby pole 
bitwy utrzymać. Brak wiadomości tłumaczy się naj- 
prawdopodobniój odpoczynkiem danym wojsku sprzy- 
mierzonemu po bitwie nad rzeką Almą. 

Zapewne tylko w skutku ostatnich wiadomości 
krymskich donoszą korespondencye paryzkie, że Au- 
strya zawrze wkrótce zaczepne i odporne przymie- 
rze z państwami zachodniemi. Pewniejszą jest wia- 
domość, że pomiędzy Austryą i Prusami nastąpiło 
zupełne porozumienie, oraz, że w skutku tego, tu- 
dzież pod wpływem zaszłych lub zajść mogących 
wypadków w Krymie, Austrya nanowo wezwie ga- 
binet rosyjski do przyjęcia podstawy podawanych 
dawnićj warunków pokoju. 

. Dzień obrad Bundestagu w sprawie wschodnićj nie 
jest dotąd oznaczony. 

Skład pierwszój lsby sejmu pruskiego znajduje 
trudności. Niektóre osoby, mające być parami dzie- 
dzicznymi wzbraniają się przyjąć tój godności, aby 
nie być przymuszonymi poprzysiądz konstytucyi przed 
jój zupełną reformą. Zdaje się jednak, że te tru- 
dności dadzą się jeszcze usunąć. Przynajmnićj da- 
wniejsza Izba pierwsza nie będzie już powołaną. 

Opuszczam was na tydzień, przymuszony wyje- 
chać na wieś. Jest to pora, wktórćj na nieobecno- 
ści mojćj nic nie stracicie. s 

Europa dziś w Krymie, a z nią i neutralny Berlin. 

Boulogne sur Mer i października. 

Przybyłem tutaj wczoraj, a więc zapóźno, albo- 
wiem cesarstwo dziś wyjechali do Paryża; ale wszak- 
że nie przyjechałem tutaj dla przypatrywania się 
dworowi i jego rozrywkom morsko-lądowóm. W A- 
miens dowiedziałem się, że w Boulogne ogłoszono 
depeszę odebraną z Bukaresztu, donoszącą O wzię- 
ciu Sebastopolu. Wiadomość o depeszy była pra- 
wdziwą, ele sama depesza zdała mi się dość nie- 
pewną. W Boulogne wzięto depeszę za rzeczywistość 
i może się niepomyliono. Całe miasto znalazłem o- 
Świetlone i zejmone przez bandy śpiewające, ops- 
trzone w pochodnie. Był to piękny widok, i bogdaj- 
by radośna depesza nie zawiodła patryotyzmu Bu- 
lończyków. Nag: y 

Zdziwiłem się,» kiedym dzisiaj przejechał Boulo- 
gne. Dawnićj było to miasto spoczywających ren- 
lierów, złożonych prawie w całości z Anglików. 
Od czasu założenia obozu, miasto to stało się fran- 
cuzkiém i dworskióm. Co krok spotykasz żołnierzy, 
Zidów, gwardzistów, pikinierów, liberye itd. Cesarz 
urządził swój dwór z pośpiechem czarodziejskićm. 

tydzień wystawiono stajnie na pół murowane dla 
koni gidów, w tydzień zbudowano z drzewa stejnie 
dis neg cesarskich. ołnierze zawsze mnićj dobrze 
116) godan konie, obozowali pod namiotami. O 

ięte. Był p mioty gidów i gwardyi zostały Zw 

nięte. 97 to znak, żę Cesarz odjeżdźa. W istocie, 
w godzinę potóm Cesarstwo i wyższa część dworu 
oda ators daS, w towarzystwie Rotszyl- 
ir Hki, indynior ig Na lokomotywie stał p. Cho- 


t r i 
się krzyź dostanie?., Teta tejże drogi. Czy mu 


Wecye je swystkie goStOmii Boulogne, która 
jest ciekawą. "szy omy są opatrzone w cho- 
rągwie to francuzkie, he pagielskie, Wa irdi: 
cuzkie, angielskie, „angleis 9 i tureckie, razem zwią- 
zane, Ostatnie polityczne = oiste, były wywieszone 
przez entuzyastów angielskich. John Bull jest 
wsze politykiem, czy t0 w życiu Poza c 
blicznóm. Trzy budujące SI$ hote e ha nazwy 
hotelu Krymskiego, hotelu Sebastopolskiego i hotelu 


Bomarsundzkiego. Patryotyczne tytuły hotelów są 


zy pu- 
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tutów tegoż orderu, podnieść do stanu barona 
cesarstwa. 

— Gazeta Wiedeńska chcąc zapobiedz płon- 
nym wieściom o panowaniu cholery w stolicy 
cesarstw2, dowisduje się ze źródeł urzę iowych, 
iż od końca września zaszły w kilku przedmie- 
ściach Wiednia wypadki biegunki, które lubo 
ostatniemi dniemi przybrały w liczbie, wszakże 
nigdzie się tak nie zagęściły, ahy je można za 
epidemiczne poczytać. Zaziębienie, usterki dye- 
tetyczne, a osobliwie zaniedbanie słabości żo- 
łądka zwykle kilką dniami poprzedzające cho- 
robę, są zwykłemi przyczynami powstania ths- 
lery, i dla tego ostrzega się każdego jak najwy- 
mownićj aby się nie zaniedbywał. Gdy wszakże 
pokazało się, że wiele osób obawiając się wy- 
datków jakie lekarska pomoc za sobą pociąga, 
lub też by niezaniedbywać zatrudnień własnych, 
ukrywają w pierwszych dniach pojawienie się 
słabości, przeto uwraca się uwagę, iż osoby 
pozbawione środków mogą się udawać do leka- 
rzy okręgów policyjnych i lekarzy ubogich, a 
w nagłych razach do pierwszego lepszego pry- 
watnego lekarze, od których otrzymają bezpła- 
tuie pomoc, a przytóm postarano się, aby fa- 
milie ubogie w przypadku choroby żywicieli ich, 
znalazły dostateczne wsparcie. Wreszcie nad- 
mienia się, iż na przypadek większego rozga- 
łęzienia się choroby, od czego niech Pan Bóg 
zachowa, przygotowano od dawna co należy. 

— Słychać, że mocarstwa zachodnie, miały 
posłom swoim zsgranicą rozesłać temi czasy 
okólnik, w którym nadmieniają, iż w razie ukła- 
dów o pokój, do wiadomych już czterech pun- 
któw propozycyj przybywa jeszcze piąty, a tym 
jest zwrot przez Rosyę kosztów wojennych. Za 
kilka dni spodziewają się u Petersburga odpo- 
wiedzi na ostatnią notę austryacką z 12 wrze- 
Śnia. Z listów prywatnych nadeszłych z Peters- 
burga osobliwie zaś od bankiera Stieglitza tām- 
że, który w bliskich z rządem zostaje stosun- 
kach, nasuwa się mniemanie, że odpowiedź ta 
będzie nastręczać sposobność do znalezienia 
podstawy dla przyszłych uzładów o pokój, a 
przynajmnićj pewne punkta, o które traktowa- 
nie da się zahaczyć. 


Rossya. 


Najjaśniejszy Pan, powziąwszy g raportu JO. 
księcia namiestnika Królestwa wiadomość, 0 «ło- 
żonej przez marszałka szlachty gub. warszaw- 
skićj, hrabiego Uruskiego, ofierze na rzecz ran- 
nych wojskowych poi of stopni armij Naddu- 
najskićj, w kwocie rs. 1,000; najwyżćj rozka- 
zać raczył kwotę powyższą wnieść do kapitału 
inwalidów, a ofiarującemu takową, odświadczyć 
podziękowanie Jego Cesarskićj Mości. 

— Rozkazem najwyższym na dniu 12 lutego 
r. b, wydanym, postanowiono: wzbronić do 1go 
września 1854 r. wywozu za granicę wszelkie 
go rodzaju zboża © portów: OQOdeskiego, oraz 
wszystkich Czernomorskich i Azowskich. Obe- 
csie Najjaśniejszy Cesarz na dnia 14 (26go) 
sierpnia r. b. najwyżćj rozgkazać raczył: Za- 
kaz wywozu za granicę wszelkiego rodzaju zbo- 
ża ø portów Odeskiego, oraz wszystkich Czar- 
nomorskich i Azowskich, utrzymać i nadal, do 
wydania nowego rozkazu. 

— Z Petersburga donoszą 2% września. Pi- 
szą z Moskwy, że cholera która tam straszliwie 
grasowała, poczyna nieco zwalniać. Według 
doniesień z Mitawy porywa cna zawsze wiele 
jeszcze ofiar w Kurlandyi. Z Uleaborgu i Bra- 
hestadt podają o okropnych burzach, które tam 
przez 10 dni trwały, i wiele szkód zrządziły. 
Osobliwie dużo statków dziegciem ładowanych 
zstonęło. W Newkarleby handel dziegciem dość 
ożywiony. 


eży, że po obaleniu rusztowań, nie zosieną po- 
O liczbie 
cyfor N i E i popiersi cesarskich nie wspominam, 
bo trudno by je zrachować. Zapał dochodzi do tego 
stopnia, że przed jednym oddziałem gwardyi, Szła 
wiwandyerka z obrazem Cesarza i Cesarzowćj Oga- 
dzonym na długim kiju, na którego końcu był złoty 
orzeł..... | $ 

Z odjazdem Cesarstwa, Boulogne straci fizoguo- 
mię polityczną i dworską. Frarcuzi wybierają 51% już 
do Paryża. Anglicy czekają z wyjazdem do jutra, 
z powodu Niedzieli. Za parę dni, Boulogne wróci 
do fizognomii normalnój i pozostanie miastem Ten- 
tierów, chorych i dłuźników, uciekających przed 
kozą z Londynu. Mnićj tu jest Anglików uciekają- 
cych przed cholerą niżem się spodziewał. Boulogne 
niejest na to miejscem właściwóm, bo ma cholerę. 
Anglicy wolą uciekać do Szkocyi i Brighton. Zre- 
sztą cholera w Londynie nie porywa nad 100 osób 
dziennie, co stosunkowo jest nie wiele. Najwięcćj 
ucierpiały na cholerę w Londynie ulice w sąsiećz- 
twie Golden square, z powodu, że r. 1665 chowano 
na tóm miejscu zmarłych na zarazę. Ciała zmarłych 
odkryte niedawno przy kopaniu kanału, zaraziły po- 
wietrze całój tój strony miasta. ` f 

Woezoraj Cesarz żegnając obóz północny, powie- 
dział mowę w któréj oznajmił wojsku, że będzie 
zimowało w obozie. Mowę jego, bardzo ważną pod 
waględem toczącćj się wojny, znajdujecie we wszyst- 
kich dziennikach. Wojsko przyjęło mowę cesarską 
prawie z radością i przy okrzykach: „Niech żyje 
Cesarz!*. Baraki żołnierzy są z desek 1 z dachami 
pokrytemi słomą. Obozowisko nad samém morzem 
jest troche za chłodne, ale zato jest zdrowe i char- 
tujące. Zrazu wojsko traciło po 30 ludzi na chole- 
rę, dziś traci ich zaledwie kilku dziennie. Anglicy 
bawiący w Boulogne są w radości i w wielkiój na- 
dziei. Jeden Anglik powiedział mi wczorej: „Za parę 
lat nastąpi przeobrażenie Europy; karta stałego lądu 
zostanie przerobioną; wszystkie ofiary zostaną pom- 
szczone i w stosunkach całój Europy będzie pano- 
wała zasada.... free-trade“. Widzicie z tych słów 
Johna Bulla, nie zapominającego nigdy 0 wolności, 
postępie i przykazaniach Bożych; ale niezapomina- 
jącego także nigdy o przykazaniu ziemskióćm, tj. o 
make monay. 
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Kraków 6 października. Jego Excellencya 
Prezydent krajowy hr. Mercandin, na d. 4 b. m. 
powrócił z objazdu obwodów należących do rzą- 
du krajowego Zachodnićj Galicyi. Nazajutrz to 
jest wczoraj wyjechał do Pragi. 


— Czytamy w Gaz. wiedeńskiej: Roboty na 
kolei żelaznćj w Galicyi zachodnićj są jek ńam 
donoszą w najzupełniejszym ruchu. Brygada 
robotników wojskowych z 6000 ludzi złożona 
pod komendą p. jenerał-majora Mandla prze- 
znaczoną została przez JExcel. główno-dowo- 
dzącego 3cią i 4tą armią fzm. bar. Hessa, do 
robót przy budowie kolei żelaznćj między Kra- 
kowem i Bochnią. Dzieli się ona na 6 batalio- 
nów roboczych i zatrudniona jest na pomienio- 
nćj linii wyłącznie robotami ziemnemi a to w wzo- 
rowym porządku i zajęciu. Reszta prac osobli- 
wie zaś około grobel na wilgotnym i bagnistym 
gruncie, tudzież około mostów i innych sztu- 
ezniejszych przedmiotów powierzoną jest kilku 
przedsiębiorcom cywilnym do wykonania zwy- 
kłemi siłami roboczemi. P. radzca ministeryalny 
Ghega, który z polecenia JExcel. p. ministra 
handlu i skarbu bar. Baumgartnera umyślnie 
udał się do Galicyi zachodnićj w celu rozpo- 
częcia wszystkich robót na przestrzeni z Kra- 
kowa do Bochni, tudzież budowy dalszćj linii 
bocheńsko-tarnowsko-dębickićj , z objazda swo- 
jego powrócił. Linie o których tu mowa wli- 
czając w to obie koleje uboczne do Wieliczki 
i Niepołomic, wynoszą okoio 16 mil, a roz- 
poczęte rozległe prace około tych linij dezwa- 
lsją spodziewać się ich ukończenia w ciągu 
przyszłego lata, jeżeli nadzwyczajne wypadki 
nie zajdą. Dwóch wyższych urzędników z cen- 
traluéj dyrekcyi budowy kolei żelaznych, wy- 
słanych zostało dla rozpoczęcia robót tudzież 
aby wszystkie przedmioty tyczące się robót 
ziemnych jak niemnićj domy stacyjne i strażni- 
cze, a wreszcie zakładanie szyn w należyty 
wprowadzić porządek. 

EEEE, 

Wiedeń 5 października. Gazeta Wiedeńska 
pisze: Na uczczenie najwyższych Imienin J, C. 
K. Ap. Mości, > wczoraj e” heca 
metropolitalnym św. Szczepans uroczyste nabo- W g 
żeństwo, które JMć książe Arcybiskup Wie-|na liście całonków zskdeicy:h ojc demokratyczne- 
deński w cbte licznego duchowieństwa celebro- | go seca b kap ŻW UZNANI są za wygnań- 
wał. Oddział? wojska w paradzie tworzył ulicę|ców, i 008%% wią konfiskaty majątku, bądź 
w kościele. Ich Ekscellencye Ministrowie, wy- |już zasekwes'rowanego, bądź następnie jeszcze 
soka Rada Państwa, Jego Ekscellencya p. Na- wykryć Się E. a to wedle prawideł po- 
miestnik Niższćj Austryi, szefowie i urzędnicy stanowienia . 2 (14) kwietnia 1835 roku 
wszystkich władz, Magistrat i Rada gminna itd., wskazany Oré 
tudzież wielka liczba pobożnych ge Wszystkich rę „rów, jenerał-adjutant Jego Cesar- 
stanów znajdowała się na nabożeństwie. W grec- | skie Peł go b. m. rano o godz. 51/,, wyje- 
kim kościele pod nazwaniem S. Trójcy, odpra- |chał do rh ersburgą, 
wiono z tego samego powodu solenne nabożeń- Jenera SAGA) książę Bebutow, przybył do 
stwo o godzinie 10ćj, tudzież Te Deum (Do- WEW ht aiii; 
tologia), na któróm gnajdowali Się w znacznćj Moś rabina (Qrłow, dama honorowa Jéj 
liczbie członkowie gminy, aby. pobożne modły |C: K. "ości, I syn jéj pułkownik gwardyi hr. 

Orłow, fligel adjutant J. C. K. Mości, udali się 
ga granicę. 


swoje wznosić za pomyślność N. Pana i dostoj- 
— Gazeta Nowo Pruska pisze z Warszawy 


Domu cesarskiego. 
Pan, raczył podsekreta:za A owo 
Oświecenia Dra Józefa|pod dniem 1 października, Zdaje się nie ulegać 
wątpliwości, iż przyjazd JCMości jak nateraz 
nie przyjdzie do skutku, Natomiast potwierdza 


Królestwo Polskie. 


Warszawa 4go października. JO. księżna 
Jać warszawska, małżonka JO. feldmarazałka 
księcia warszawskiego, hrabiego Paskiewicza 
Erywańskicgo; namiestuika Królestwa, w d. 3 
wieczorem opuściła Warszawę, ud:jąc się ko- 

j lazną za granicę. 
ejg e aą admibistracyjoa Królestwa, postano- 
wiła: Następne osoby zbiegłe Z kraju w roku 
a mianowicie: Ludomir Feroezi syn ad- 
z. m. Lublina; Józef Kwiatkowski, j 
Franciszek Malinowski, urodzeni w gub. war- 
którzy mieli udział w powstaniu wę- 
gieskiem, jakoteż: Józef Wysocki mieszkaniec 
m. Hrubieszowa, i Franc. Jankowski z m. Ła- 
sku w gub. warszawskićj, którzy się znajdują 


— 


Aleksandra Helferta, jako kawalera c. k, austr. 
orderu korony żelaznćj %6éj klassy, w moc sta- 


się wiadomość , że J. C. W. W. książę Następca 
tn wkrótce przybędzie tam z z owóżykai. i 
aż do dalszego Czasu w Warszawie zabawi, 
do czego wiążą zarazem w Warszawie pogło- 
skę, iż jenerał marszałek książę Paskiewicz 
główną kwaterę armii czynnćj założy w Lu- 
blinie, a według innych w Radomiu, 

C. Z. Cor. donosi, jak mówi nie z wieści 
ale z urzędowych źródeł, że pułk grenadye- 
rów Suwarowa, tudzież pułki strzeleckie Ku- 
tuzowa, Smoleński i Wielkołucki pod wodzą je- 
nerała Wrangla Illgo, przybyły z Warszawy 
do Kielc w dniu 2 b. m. i zajęły tam obóz o- 
szańcowany. Pułki pPomat" ks. Aleksandra 
Wirtembergskiego i Katarinenburgski, przybyły 
do obwarowanego obozu pod Rachowem na pra- 
wym brzegu Wisły. Gwardye posuwają Się sto- 
pniowo do Królestwa. Również trzecia dywizya 
igo korpusu piechoty posuwa się stopniowo ku 
granicy galicyjskiéj. Obóz oszańcowany pod 
Kielcami jest jak się zdaje środkowym punktem 
ruchów wojska w zachodnich stronach kraju. 
Mimo tych „urzędowych źródeł kopiowanćj 
korespondencyi, możemy zapewnić ze źródeł 
wprawdzie prywatnych ale niemnićj pewnych, 
iż pod Kielcami niema wcale obozu oszańco- 
wanego. i 

Hiszpania. 

Korespondencya do 1 ; 

28go września pewiedi aa „odd sę 

rólowa Izabella więcćj niż dawnićj stara się 
zapoznać z tokiem spraw państwa, gdyż dotąd 
spuszczała się całkiem i z zbytecznóm zaufa 
niem na swoich ministrów. Królowa posiada, 
czego jćj nawet jćj nieprzyjaciele odmówić nie 
śmieją, wszelkie przymioty najlepszego serca. 
Podpisywała ona bez oporu wszelkie dekrety, 
które jćj przedkładała junta jeneralna w pierw- 
szych dniach rewolucyi; inaczćj się atoli dzieje 
od chwili stanowczego utworzenia ministerynm. 
Rozbierając ściśle wszystkie akta, które do kró- 
lewskiego podpisu jéj przedkładają, i które rada 
ministrów przedstawia jéj jako konieczność wy- 
magang przez politykę, nieraz energicznie prze- 
ciw nim protestuje, a jak mówiła, serce jéj 
sprzeciwia Się podpisywaniu złożenia z urzędu, 
lub wygnania mnóstwa urzędników, którzy pań- 
stwu i jej osobie oddali istotne usługi. I w ten- 
czas chcisła abdykować. 

Późnićj ministeryum zaprowadz ło zmiany nie 
tylko w administracyi lecz i w składzie dworu 
królewskiego żądając oddalenia równie urz 
dników jak i służby królowćj. Protestacye jéj 
były nadaremne, i dwór jéj bez żadnego wy- 
jątku został zastąpiony przez nowych sług. 
Królowa płakała z żalu i już nie na rzecz swo- 
jej córki chciała abdykować, lecz objawiła ży- 
czenie opuszczenia z nią na zawsze Hiszpanii. 
Ministeryum sprzeciwiało się temu i czyniło 
królowćj Rajsilniejsze przedstawienia. Dziś to 
życzenie staje się coraz gorętszćm, chce wy- 
jechać, wyjechać koniecznie. Przed kilką dnia- 
mi, gdy lekarze uznali że chorzy w szpitalu 
powszechnym dotknięci byli symptomatami cho- 
lery, marszałek 0'Donnell rzekł królowćj że by- 
toby stósownóćm i interesowi popularności jéj 
w oczach ubogićj klassy mieszkańców Madrytu 
wielce pomocnćm, gdyby raczyła odwiedzić 
szpital, Izabella mu odrzekła: „Kiedy indzićj 
byłabym odwiedziła miejsce, gdzie lud mój 
cierpi, gdyż byłam jeszcze królową, dziś nie 
jestem niczćm więcćj, niech ci co na mojém 
miejscu panują, odwiedzają teraz szpitale,“ 

„Królowa cierpi mocno nad położeniem, w ja- 
kiem się od jakiegoś czasu znajduje, i obawiać 
się należy ażeby nieuskuteczniła zamiaru który 
się stał jćj nieodstępną myślą, A 

Korespondencya w la Presse 
śnia następ ego dostar 

Wczoraj zraua jen. 
cyalaą Esparterowi į (0) 


z 2%go wrae- 
M nam. pyjaike : 

rim odda? wizytę ofi- 
r Donnellowi. Przyjęty był 
pur itinira O'Donnell zapomniał ipi 

Po + politycznego dla towarzysza broni. 
Rd > udnia Espartero i O'Donnell udali 
tych Men wię m> j irai iin 
fkacyi ministeryalnéj, gdyż publiczność więcćj 
ni NL es téj idei obstaje. 

jednym gz ostatnich swoich numerów 

Epoca ahari się, że * sekedi adrytu 
niepodano żadneg» nazwiska dziennikarza. Jest 
to mówi ona niewdzięczność przeciw pisarzom 
o aj merni gnosili prześladowania przed u- 
padkiem Sartoryusga. 

Ażeby wybitniéj tę 
Epoca cytuje przykład ludu paryskiego, który 
w chwilach stanowczych Swoich rewojycyj, ga- 
wsze zamieszczał w liczbie Swoich ręprezen- 
tantów kilku słynniejszych pisarzy politycznych. 

Redaktorowie 14tu dzienników zawiązali się 
w komitet dnia wczorajszego w celu uzyskania 
sprawiedliwości» do czego ich sami wyborcy 
różnych obwodów stolicy zachęcali 

Dziennikarze zasiedli zatóm w przedwstępnów 
zgromadzeniu wyborczćm i pos ri g 
g tyę odrazu postanowili rozwią 
ać ERTER kande Fý wybierając z pomiędzy 
siebie trz Jdatów przeznaczonych do 
wniesienia eii władzę w listę poprzednio 
przyłę a: po obej M KNĄĆ nieporozumień możli- 
wy J okoliczności, rzucili imions 


swoje do urny, i los oznaczył trzech nowych 


kandydatów. 


Dzienniki ranniejsze zapewniają największe 
uszanowanie dla dawnćj listy wołowanćj w dy- 


niewdzięczność wykazać, | 
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siryktach wyborczych, lecz równocześnie ogła- 
szają że tylko swoją listę popierać są gotowe 
którą znajdujemy w dzienniku Union składa- 
jącą się z ludzi różnych barw. 

Ciekawe wiadomości odbieramy z Kuby. Je- 
nerał Juan de la Pezuela na wieść o zastąpie- 
niu siebie przez jenerała Concha miał chcieć 
udać się do Stanów Zjednoczonych, lecz nie- 
przyjazna demonstracya ludności zmusić go miała 
do powrotu do rządowego hotelu. Wątpią je- 
dnak o tym fakcie. 

Trudnoby pojąć czynu tak drobnostkowego 
ze strony człowieka politycznego , trudno SzCze- 
gólnićj ażeby żołnierz do tego stopnia zapomi- 
nał swojćj powinności iżby aż stanowisko awoje 
opuszczał. f 

Gazeta madrycka donosi, že armią konsy- 
stojąca w dystrykcie Nowćj Kastylii wynosi 
14,000 ladzi. 

Listy z Vigo donoszą dziennikowi Espana, 
że książę Valencyi widział się zmuszonym wy- 
lądować do tego portu, w skutku wielkiego u- 
trudzcnia żeglugą. Nieznalazłszy w Vigo po- 
jazda, napisał do Madrytu ażeby mu pojazd 
przysżano do Valadelid, dokąd chciał przybyć 
igo października. Książę Valencyi podróżuje 
w towarzystwie swego adjutanta pułkownika 
Enriquez i panów Marfori i Ortega. 

Obiegała pogłoska 27go września w Madry- 
cie, że don Carlos uległ attakowi apopleksyi. 
Podając tę wiadomość Espana nie cytuje źródła. 


Księstwa Naddunajskie. 


O wejściu wojsk austryackich do Multan, pi- 
szą €o następuje: Wojsko przyjmowali miesz- 
kanry na wszystkich stacyach uroczyście. Na 
wielu miejscach powystawiano łuki tryumfalne, 
a prawie w każdćj wsi ubrano portret ce- 
sarski kwiatami i chorągwiami w barwach au- 
stryackich i mołdawskich. Milicya występowała 
z paradą. Dwanaście znaczniejszych miast moł- 
dawskich otrzymało załogę austryacką. W Jas- 
sach, gdzie wojsko weszło w poniedziałek d. jeri i > 
ego b. m. poczyniono puna odj na księciu 6 godzin czasu do namysłu. Termin ten 
dla goduego przyjęcia wchodzących. Fzm. a- 
ron > padli był okrsykami ludu i mili- i : 
cyi, kiedy się = czele wojaka o iksi ayes wnętrzne A. paris 1 Tos pierwsze 

i przez bramę tryumfalną wsze o|warownie wraz z ngarda złożozą z S jj. 
arte: aj Wieczór okwiakawh doly.. Fgm. przyj- |niowych okrętów ros jekich. Pizy oda jiria kra 
mowa? członków rady administracyjnćj, ducho- | rowca awizowego ch 
wieństwo i znaczniejsze osoby prywatne. C. k. | Menszyków bezwarunkowo się poddał. 
komissrz p. baron Edward Bach przybył? ró-| — Ruski Inwalid podaje wiadomości z Czar- 
wnież do Jass, | A „,| 050 morza. Od jenersł?- adjutanta księcia Men- 

Z G:lacza poiwierdzsją wiadomość, iż część |szykowa odebrano dziś 12 (24) września wia- 
ermii tureckićj udała sią do portów czarnomer- | domość g dnia 6 września, iż od daty ostatnie- 
„skich, „gdzie ma wsiąść na statki. Omer pasza | go doniesienia, stan rzeczy na Krymskim pół- 
ma być obecnym w Warnie przy wsiadaciu ja- | wyspie nie zmienił się. Wysadzone przez nie- 
gdy; natomiast ZE bej ak zaj brzegi st Hagia 2o4e4 | sb oai age og te py pady a Rys 

j i t awangzr nie niew z aczn - 
amn A e e e E y a" 
Wojska rosyjskie, które były opuściły Multa- | uczyniły. pn we o pozycyę nad reeką 
ny, idą spiesznym pochod:m do Krymu. Książę wan 5 4 wsią Burluk. 

Ga s? w miał w podróży inspekcyjnćj po Be-| — z 

tees o sść ciężko ng zdrowiu. W Multanach | nad Almą, brzmi: „Bitwa u rzeki Almy w Krymie 
l Wołoskcwyśnić położono sekwestr na dobra stoczona 20 wrzesnia, Parowiec angielski „Bau- 
kilku klasztorów greckich, które wspierały pie- | shee“, który 19go wieczór przybył tutaj, przy- 
niędzmi powstanie w Arta i w Janinie. Nad- | wiózł wiadomość, jb wojska po wysadzeniu 
wadi od wydatków z tych dóbr wpływa do armii ckspedycyjnój u przystani pod „Starym 
ksss rządowych. NASZ EEE = apl m kj kolumny, dnia 1%go po- 

=R wi i ir M 
E grot Utd A kia wydać proklamacyę, | dwóch kuryerów rosyjskich wiozących raporta 

Kórój i bjęcie władzy hospodara |do Odessy i Petersburga, iż zał Sebasto- 
coke sapowisde < uófińskiego, Znosza- | pola z 65,000 na 43.000 Her i dł 
w moe nowego firm Ą A wj 5 5 , ZA w 
cego zarazem protektorat aj : ma Oto sw tb i Że miasto, jeżeli nieotrzyma rychło 
mi Dunajskiogi = sa r Smet Á ss ag: 44 į soma, zje p łaj Z: 
matycsnych Mira w księstwach, gdyż w 0- ską ipaya Ara Dantan y © Miei 
becnych stosunkach, rządy Księstw nieudzieli- | ców przyjazne przyjęcie.“ 


sze od boku niepodobne. Trzecią linię bronna po którćj chciano natychmiast rozpocząć napad 

í . ua Sebastopol. Strata Rosyan niezmiernie jest 
piero po zwalczeniu wszystkich tych przeszkód wielka. Wojska Po erzoab liczą w zabitych 
mogą się sprzymieraeńcy dostać pod Sebastopol. i rannych 3,000. Jenerał Canrobert ranny w ra- 
mię, jenerał Thomas trafiony kulą w biodro i 
przywieziony na statku „Orenoque* do Konstan- 
tynopola. Przy odejściu „Orenoqueć donoszono, 
że wiele okrętów floty sebastopolskićj wyszło 


Przegląd Polityczny. 


Depesze telegraficzne, 

Londyn 6 paźdz. London Gazette potwierdza 
doniesienie z Konstantynopola z d. 30 z, m., że 
wojska sprzymierzone (jak to już skąd inąd donie- 
siono) wzięły Bałakławę za podstawę działań w d, 
28 i natychmiast posunęły się przeciw Sebastopolo- 
wi. Dziennik ten dodaje, iż Rosyanie sami mieli spa- 
lié Anapę, a załoga tameczna ruszyła do teatru 
wojny. Anglicy mieli schwytać transport .z amu- 
nicyą. 


pobrzeżnemi. Czy i gdzie nowe okopy wycią- 
gnięto od strony lądu, nie wiadomo. Zajęcie 
zresztą chociażby jednćj z tych kia domi- 
nujących rozstrzyga o losie dumnćj warowni 


dzono. 

Z innego buletynu w Impartial wyjmujemy 
następujące szczegóły : „Naczelnicy niemogli po- 
wstrzymać zapału żołnierzy francuskich. Strzel- 
cy opanowali naprzód wieś Almę i równocze- 
śnie dywizya Bosquet i turecka przebyły rzekę. 
O godz. 1'/, baterya rosyjska poczęła bić ogniem. 
Działa francuskie odpowiadały, a strzelcy win- 
ceńscy natarli i zdobyli przedni szaniec. An- 
glicy równićż śmiało się bili i o 3éj zdobyli 
drugą bateryę, trzecia niedługo się opierała. 
Nieprzyjaciel opuścił plac boju, a zwycięstwo 
było zupełnóm. Liczba sprzymierzonych wyno - 
siła w tćj bitwie 40,000 Rosyan podobno 50,000. 


Kronika miejscowa | zagraniezna. 

— Dnia 15 września umarł w Mauer w Austryi u- 
wolniony ze służby fmpr. hr. Bigot de St. Quentin, ko- 
mandor ros. orderu Š. Anny i francuskiego Ś. Ludwika 
i właściciel 3go pułku dragonów Cesarza Franciszka 
Józefa. 

— Gazeta Piemontska opisuje okropne zniszczenie zrzą- 
dzone przeć cholerę w Messynie, według raportu p. Mi- 
lanesi jedynego urzędnika sardyńskiego konsulatu, który 
przy życiu pozostał. Z Messyny wyniosło się około 45,000 
mieszkańców, a pozostało do 35,000. Od dnia 21 sier- 
pnia do 6go września wymarło w tóm mieście do 15,000, 
z których najmnićj trzecia część nie w skutku cholery, 
lecz z głodu, gdyż w mieście nie było artykułów żywno- 
ści, a z okolic nic sprowadzić nie można było. Bekcye 
sprawdziły tę okoliczność. 


Kopenhaga 4 października. Volkothing przy- 
zwolił na odczytanie adresu z Himmelbierga (tego 
samego którego przyjąć król się wzbraniał). W. 
Łowczy Dworu Tutein, wniósł o wysadzenie komi- 
syi dla rozpoznania, czy przeciw ministeryam ma 
być wytoczona skarga lub nie. 

Królewiec 6 października. We środę wieczór 
wybuchł ogień w Memlu, który wczoraj po poła- 
dniu jeszcze ugaszonym nie został. Znsczna część 
miasta, wszystkie kościoły i wiele śpichlerzów po- 
szły w perzynę. 


Dzienniki nie przyniosły nam żadnych nowych 
faktów o wyprawie krymskićj i o dalszym jéj lo- 
sie. Zajęte są głównie opisami bitwy u rzeki Almy, 
które również nie są jeszcze ani szczegółowe ani 
autentyczne. 

Lloyd pisze: Wedle urzędowych raportów z Kon- 
słantynopola z dnia 28 z. m., strata Rosyan w bi- 
twio nad Almą, wynosiła tak w zabitych jako i ran- 
sych 8000 ludzi. Sprzymierzeni poszli dalój bez- 
przeszkody przez rzekę Kaczę, tudzież przez Bel- 
bek nienatrafiwszy na nieprzyjaciela, który się czę- 
ścią do Sebastopola cofnął. Dnia 25go stały już woj- 
ska sprzymierzone na wzgórzach belbeckich naprze- 
iw. Sebastopola, w stanowisku bardzo silném. Ro- 
:yanie zatopili trzy okręty liniowe i dwie fregaty 
przy wstępie do portu Sebastopolskiego, aby utru- 
dnić wpłynięcie, Środek ten wszakże będzie bezo- 
woony. Sprzymierzeni, jak wskazuje depesza tele- 
graficzna © wylądowaniu wojsk rezerwowych i dział 
oblężniczych w Bałakławie, umieli sobie wyszukać 
wygodniejszą i bezpieczniejszą drogę do portu. 

Fremdenblatt donosi z Odessy, iż 27go z. m. 
wojska sprzymierzone opuściły dotychczasowe wy- 
brzeża i z niezmiernym trudem sprowadziły działa 
ciężkie oblężnicze przez Belbek przeciw Sebastopo- 
lowi, i zajęły obóz, w którym stał przedtem obser- 
wacyjny korpus rosyjski. Książę Menszykow zbiera 
siły swóje między Bakczyserajem i Simferopolem 
ale nazbyt małe ma siły, by przeszkodzić sprzymie- 
rzonym oblegania Sebastopolu, które zapewne mię- 
dzy 29 a 30 września rozpocząć się musiało. Woj- 
ska posiłkowe rosyjskie z Chərsonu nie mogą się 
przed 15 października połączyć ze siłami księcia 
Menszykowa, 

Soldatenfreund pisze z Odessy pod dniem 22 
września: Bezprzestannie ciągną ztąd wielkie massy 
wojska do Krymu i tak np. wyruszyły tam w tych 
dniach pułk piechoty i trzy pułki ułanów z samćj 
Odessy. Wszystkie wojska koncentrują się w Miko- 
lajewie i ztamtąd ciągną do Perekopu. Małe to mia- 
steczko, jest jednym z najważniejszych punktów 
strategicznych, na południowym teatrze wojny. U- 


HOTEL POLLERA. Grandl Jan z żoną z Galicyi. 
Przybilka Franciszek konował z Bytomia. Unteutsch Ch. 
z Wrocławia. Fried Jan Dr. prawa, Raymann Gustaw 
oficer, Innerhofer Franciszek c. k. major z familią ze Lwo- 
wa. Rydel Łucyan syn wł. dóbr z Tarnowa. Zaroubek 
Jan oficer z Ołomuńca. Thoren Kazimierz c. k. pułko- 
wnik z Wiednie. 

HOTEL DREZDEŃSKI. Falbrecht Karol por. z 24 
pułku piechoty, hr. Sołtyk Roman wł. dóbr z Terezien- 
sztadtn, 

HOTEL SASKI. Bobrownicka Marya właściciel dóbr, 
Bobrownicka Ludwika obywatelka z Tarnowskiego. 


Wiadomości handlowe i przemysłowe. 

Kraków dnia 6 października. Dowóz pszenicy na 
komory graniczne Królestwa Polskiego, ograniczał się na 
niewielkich ilościach. Pokup nie był również bardzo szy- 
bki, ale nie tak mocny jak za ostatniego dowozu i lubo 
nie można było kupić niżéj cen notowanych, ale po ce- 
nach takowych ofiarowano znaczne ilości; ceny pozostały 
na teraz od 52 do 58 złp. Ta ostatnia cena już wy- 
borowa. Gatunki poślednie poczęści zrosłe płacono od 
42 do 48 złp. Na targu dzisiejszym na Kleparzu szło 
słabo. Nietylko nie znalazło się dość kupca na żyto i 
jęczmień, ale nawet pszenica mało pokupna, a ceny o 1 
złr. zniżone. Płacono za pszenicę głównie piękną, bo 
średnie i poślednie ziarno nie było wcale kupowane, od 
153/,, 16g 17 złr. Za wyborową najwyżój 17'/, złr. 
Trochę pośledniego ziarna z wielką trudnością sprzedano 
po 131 do 14 złr. Żyto i jęczmień w znacznych na 
tutejszym placu zapasach. Ceny notowane nawet po 15 


z sd È z > Ą g|kr. niżój. Owies zaś przy małym dowozie nieco więcój j i i ięd ółwy- 

s ego €xequatuor. « « k22 z w przy małym 1 uęcćj | trzymuje ono bowiem komunikacyę między półwy 
brad WAM . dy O SU” ad Poszukiwany i 5'/,, 6 aż do 6//, złr. za piękne ziarno|spem krymskim a stałym lądem i zdobyte, zapo- 
Kraje Czarnomorskie. przybyły, p ają P płacono chętnie. W ogóle targ się nieco tłumi i spodzie- biega raz na zawsze możności wzmocnienia sił ro- 


wojsk przeciw Sebastopolowi.< i 

Z Odessy donosrą 25go września do Gazety| „Dziś (24) około 9 przybył „Orencque* z wia- 
Wiedeńskiej: Wczoraj nadeszły tu wiadomości domością, iż załoga Sebastopolska 45,000 ludzi 
g Krymu. Dnia 20 t. m. zaszła między korpu- | liczna ze stu działami, zostawiszy tylko 15,000 
sem okupacyjnym a Rosyanami zacięta bitwa. uajtków i marynarzy, wyszła zupełnie z miasta 
Rosyanie opuścili linię Almy, przy której usi-|i udała się naprzeciw armii sprzymierzonćj, 
łowali się utrzymać i cofnęli się po nad rzekę|z którą zeszła się niebawem: u rzeki Almy. Ro- 
Kaczę, gdzie zajęli silne stanowisko. Utrzy- |sysnie rozstawili się na wzgórzach niedaleko 
mują, że. po obu stronach dużo ludzi padło. warowni Sewernaja panującćj nad miastem i 
O stracie a łądny > me masz nic pewne- mającćj je bronić. Mieli oni dość czasu, aby po- 
go, gdyż nie ma dają li zr styczności. Nie- dwójną linię okopów wysypać. Wojska sprzy- | Augsburg 117/,. — Londyn 11 kr. 23. — Paryż 1865/,. 
pewne pogłoski podają icz ki Koległych w ogóle |mierzone zbliżyły się, prawe skrzydło angiel- | Akcye Bankowe 1251. — Akcye kol. żel. półn. — Fer. 
na 4,000. Jenera? a i kój, Polski ranny |skie starło się z nieprzyjacielem, który prze- | dyn. —— —, — Pożyczka z r. 1851 lit. A. — —, p, _ 
śmiertelnie, jenerał ks. koca o „okko raniony. |ciw lewemu skrzydłu armii francuskićj naparty | Ost-Donsu Dampfsch. —. 
Jeden adjutant ks. Menszy + irtad rękę odji tym sposobem dostawszy się między dwa 0-| Kurs krakowski 7 październ. Bankn. austr. ż.951/, 
kuli. 24 nie było wcale bi hłe” f go dano ztąd | gnie, wielkie poniósł straty. Miejscowość nie- | płacą 943/,. — Pruski kurant żąd. 110 płacą 109. — 
spiesznych posiłków, dla tego s cz) dwa | pozwalała skrzydłu anglo- francuskiemu w zu- |Ruble_ sr. nowe żąd. 108 płacą 102. — Owancygiery 
pałki ułanów już dawnićj na to Pi Kaa» wy- | pełności działać swoją armią. nowę ż. 118'/, pł. 112%/,. — Owancyg, stare è 1181, 
raszyły pospiesznym pochodem 5 pni) gdziej „W atiaku, który się następnie stał ogólnym |pł 112 1/,,— Imper. ż. 354/5, pł. 352. — Dukaty austr. 
zresztą udały się również wojska 0. dess de ara Rossyanie ścigani byli jak tylko się dało, i po fhol. ż. 20%, pè 19% .— 20-franki ż. 343/, pł. 84/5. 
gubernij północnych. Odległość od f Jas ol 5-godzinnćj bitwie naparci przez Bcią francus- | Listy zast. pol. ż. 99 ją płacą 98'/, — Listy zast. gal 
bastspola wynosi lądem 500 wiorst. hee e-|ką i 3cią angielską dywizyą z bagnetami w rę- |ż. 881/, pł. 87*/,. Obligi Indemn. Ż. 77, pł. 76'/5- 
raz książę Menszyków zdaje się, iż zet peo- | KW musięli opuścić pierwszy rzęd okopów. 0s0-| ` Kurs Iwowski d. 4 październ. Dukat holend. 5 złr 
stęp nieprzyjaciela do Sebastopolu przez dei bliwie Żnawy wielką rozwinęli w tćj sprawie |kr. 26, — Dukat ces. 5 złr. 31 kr, — Połimperyał ros. o Anapie, raz żę peaa gółna 
nę wąwozów wstrzymać, lub przynajmnićj 7 Li- [mo 5Ię 12,000 gwardyi cesarskićj zaattako- |9 zł. 28 kr. — Bubel ros. 1 złr. 50 kr. = 14, 706w, że j Ae aro eea aaepe 37 
nia Almy nie mogła być przez Rosyan ustrzy” |Przyznąć musimy g rzadką odwagą walczyła, |19 kr. — Kurs list. zast. w gal. stanpolnstytuc do polityki oap: > Przyžaczeniu się całych Niemi 
ma już 1 ; 57 ich licze- | cofnęły si leż A i 8ze- | to š ; rócz kuponów 100 po złr. 85 kr. 54 YB gabinetu wiedeńskiego. 

ną, już m powodu niedostatecznćj ic dość |re 08 ę w należytym ladzie za drugi wym: Kupiono p. > OB DENAN onitor zamieszcza ust lista Birba Y 
bnéj siły, albowiem okolica téj rzeki jest doŚ bd kr: żeś Gdyby wojska sprzymierzone | w mk. — Sprzedano A” pianina „> ed się cieszy z - > ap. zk istu A tou 
otwartą i po części ostrzeliwaną być może | rzez 7 y b ry '4 więcćj jazdy, znaczniejsza ilość jeń-|za 109 zły, — kp. — Żądano z Aizat wadi 85 | orzynióst Bap baleo z ; ilare Ta Z 
dzia?a ckrętów nieprzyjacielskich. Zajęta przez | CÓW Ah y im wpadła w ręce. Marszałek St.| Kurs wiedeński z d 6 październ. ou iais skawieni arbósowi znpełne i bezwa 
nich teraz pozycys nad rzeką Kaczą, jest dla | Arnaud dowodził? osobiscie w tej ważnćj potrze- |Nowa pożyczka 747/,. — Akoy —— e T % 
nich dogodniejszą; mocno poprzerzynana ma ona |bie, która jest szczęśliwą wróżbą stanowczego | Akcye kolei żelaz. półn. 177*/,, — Agio od złota 217/, 
szereg defilad jedne i drugie osłaniających, któ- | zwycięstwa tćj wyprawy,“ j an [0d srebra 18. — Oblig. uwoln. grunt. 78. — Nowa 
re tylko szturmem zdobyćby można, gdyż mar-| „Spodziewano się krwawćj jeszcze walki 28, |pożyczka 1854 r. 9734, 


waó się można większego jeszcze spadku cen; gdyż za- 

pasy żyta i jęczmienia niezmierne, a pszenica w znacznój 

masie spodziewana z Królestwa. 

NoE ZIZI ZOO WJ TIBI PTO = Z TŻ TO OOO OOOO 
surs papierów publicznych | pieniędzy 
Wiedeń. Kursa telegraficzne z dn. 7 października : — 

Metaliki 5-proc. 851/,,. — Metaliki 4'/ą-proc. 741/,.— 

Metaliki 4-pr. 85*/,. — 4-pr. z 1852 r. 92. — 2!/,-pr. 

487/,: — 1-pr. 19Y/, z ciągn — z 1880 r. 250, 802. — 


syjskich pod Sebastopolem, i odcina tym wojskom 
wszelki dowóz i wszelki związek z Rosyą. Dla tego 
też obwarowanie tego z natury prawie niezdobyte- 
go przesmyku, było najcelniejszym przedmiotem 
starań i pamięci księcia Menszykowa. W nowszych 
czasach pracowano bezprzestannie nad skończeniem 
rozpoczętych fortyfikacyj i fortyfikacye $4 w rzeczy 
samój skończone na taką skalę, $0 w razie potrze- 
b mią 80,000 pomie: <A 

TW iym od zgromadzono tutaj niesłychane zapas 
amunicyi i żywności, i SERE oa Je w umyślnie 
do tego zbudowanych redutach, na sposób znanych 
Maksymiliańskich wież założonych, i z cał 
obronną za pośrednictwem podziemnych galeryj po- 
łączonych. Stojący W pobliżu obóz 
w tój chwili 60,000 ludzi „wszelkićj broni. Podła 
wiadomości z Odessy z dnia 28go września, więko 
sza oząść wojsk stojących nod Perekopem: wyć 
szyła na odsiecz Sebastopolowi z Od p pta u- 
słano w to miejsce nowe wojska lessy, ro wy- 
Sacken ma stanąć ną czele Bf T duej 
znaczonój, 
Na giełdzie w W 


iedaiu obiegały różne pogłoski 


URZĘDOWE. 


Kundmachung 


[N.8875.] In Folge Erlasses des h. k. k. Finanz 
nisteriums vom lten September 1854 Z, 16,306 F. M. 
ist bei der am lten September 1854 stattgehabten 259. 
(75 Erginzungs) Verlosung der älteren Staatsschuld die 
Serie 472 gezogen worden. 

Dieselbe enthält Obligationen der 
von Oesterreich unter der Enns, und zwar: E 

die böhmisch-ständische - Ararial-Obligation 
N. 164,856 ù 40/, mit einer zwei- und dreissigstel der 
Kapitalssummen ; 

Wie e. 6. stdndischen Ararial- Obligationen 
vom Rezesse vom S0ten April 1767 A 407, und zwar: 
N. 23,684 mit einem funftle der Kapitalssumme; 

die N. 32,677 bis 83,546 mit den ganzen Kapitals- 


1- 


beträgen , n » 
und die e. 6. stindischen Ararial- Obliga- 


tionen des Anlehens vom J. 1789 à 5°% N. 8 bis 
726, worunter N. 696 mit der Hälfte der Kapitals- 
begriffen ist. 
Das verloste Gesammtkapital beträgt 1,12 6,496 fl. 28 kr. 
Die Zinsen nach dem herabgesetzten 
ENG 1. usa R gian E 
Das Ergebniss dieser Verlosung wird 
fügen zur öffentlichen Kenntniss gebracht, dass die er- 
wähnten Obligationen nach den Bestimmungen des a. h. 
Patentes vom 21. März 1818 gegen neye zu dem ur- 
sprlinglichen Zinsfusse in CMze verzinsliche Staadsschuld- 
verschreibungen umgewechselt werden. 
Vom Präsidium der Steuer-Direktion für das Regie- 
rungsgebieth Krakau. 
Krakau am 13. September 1854. 
Der Landesprasident und Chef der k. k. Steuer-Direktion. 
Franz Graf Mercandin 


Obwieszczenie. 

Odnośnie do reskryptu wysokiego c. k. Ministerstwa 
skarbu z dnia 1 września 1854 N. 16,306 wyciągniętą 
została na odbytóm w dniu 1 września 1854 259tóm 
(75tóm uzupełniającóm) losowaniu dawniejszego długu 
państwa serya N. 472. 

Serya ta zawiera w sobie obligacye stanów Czech i 
Austryi poniżćj rzeki Anizy, a mianowicie : 

obligacye skarbowe czesko-stanowe N. 164,856 
a 40/, z trzydziestą drugą częścią summy kapitalnćj ; 

obligacye skarbowe niższćj Austryt z dnia 30 
kwietnia 1767 r. à 4'/, a mianowicie: 

N. 23,684 z jedną piątą częścią summy kapitalnćj ; 

Numera 32,677 do 33,546 z całkowitemi summami 
kapitału i obligacye skarbowe stanowe niższej 
Austryi pożyczki z roku 1788 à 5% N. 8 do 726, 
między któremi N. 696 w połowie summy kapitalnćj jest 
zamieszczony. 

Wylosowany łączny kapitał wynosi 1,126,496 złr. 28 kr. 

Procenta według zniżonój stopy . . 25,002 „ 27 w 

Rezultat powyższego losowania podaje się do publicznój 
wiadomości z tóm dołożeniem, że wspomnione obligacye 
wedle przepisów najwyższego patentu z dnia 21 marca 
1818 na nowe do pierwotnój stopy procentowój w mon. 
konw. uprocentowane zapisy długu państwa wymienione 
zostaną. 

Z Prezydium c. k. Dyrekyyi podatkowój dla obwodu 

rządowego krakowskiego. 

Kraków dnia 18 września 1854. 

C. k. Prezydent rządu krajowego i Szef 
dyrekcyi podatkowój X 
Franciszek hrabia Mercandin. 


Kundmachung. 

[N. 1734 ex 1858 g. G. E.] Mit dem Edicte vom 
30. Juni 1851 wurde für das Verwaltungsgebiet Kra- 
kau und Galizien auch Folgendes bestimmt : 

„Die aus dem Unterthansverbande, dann aus emphi- 
teutischen und anderen die Theilung des Eigenthumes 
begründenden Verträgen entspringenden Leistungen sind 
binnen -vier Monaten, Jeńe aus dem nicht grundherrlichen 
Zehentrechte binnen 6 Monaten vom Tage'der 3ten Kund- 
machung dieses Ediktes in dem Amtsblatte der Lember- 
ger und Krakauer Zeitung, dem in dem betreffenden Re- 
Jiten Präsidium der Grundentlas- 
sion zu überreichen. Diese Fristen 
halten, als sonst jede später ein- 
langende Anmeldung (mit Ausnahme jenęr über die im 
Schlussabsatze des $. 87 der Ministerial-V'erordnung vom 
4. Oktober 1850 erwähnten Leistungen) auf alleinige 
Kosten des säumigen Bezugsberechtigten , die er durch 
Vorschńsge sicherzustellen haben wird, m Verhandlung 
genommen würde.“ 

Diese. Termine wurden laut den hierọrtigen Kundma- 
chungen vom 28. November und 27. Dezember 1851 
Z. Z. 179 und 1107, dann vom 22. April 1852 Zahl 
3838 angemessen erweitert, und hierauf von dem hohen 
k. k. Ministerium des Innern unterm 17. Juli 1852 Z. 
17231 angeordnet, bei Aktivirung der Grundentlastungs- 
Bezirka - Kommitaituea zur Einsendung der noch rück- 
ständigen Anmeldungsoperate einen mit den oben erwähn- 
ten Folgen der versäumten Uiberreichung verbundenen, 
Präklusivtermine festzusetzen. 

Da nun die Grundentlastungą - Bezirks - Kommissionen 
3 handlung bereits, bej 
ibre Amts ARCE gonnen haben, so werden 
alle Bezugsberechtig e i dem Verwaltungsgebiete Kra- 
kau das ist: m den sechs węstlichen Kreisen Galiziens 

ʻ den vorgeschriebenen Anmeld > 
welche mit À, jemit aufgeford. ungen noch im 
Riickstande sind, hiem? pi ert, dieselben. binnen 
3 Monaten vom Tage git że GBI Doat amg "dieser 
Aufforderung in dem Amtsbia mberger Z 


E eitung 
nach den Bestimmungen des Anmeldungs-Unterrichteg PR 
30. Juni 1851 nachtrigli 


ch um so gewisser einzubrin. 
gen', als jede nach Verlauf dieses Praklusivterminea ein- 
„» ini 
langende Anmeldung nur auf alleinige 


25,002 „27 » 


(967--3) 


gierungsgebiete aufgeste 
tungs-Ministerial-Kommis 
sind um so genauer zuzu 


Kosten des säu- 


Antoni Kłobukowski Redaktor odpowiedzialny. 


Stande Bóhmen und | 


mit dem Bei- | P 


(974-1-3) 


CZAS z Niedzieli 8 Października 1854. 


migen Bezugsberechtigten die er durch Vorschiisse sicher | 8) Każdy kupienia chęć mający może akt szacunkowy 


zu stellen haben wird, in Verhandlung genommen wer- 
den würde. 

i Für jene Fälle, in welchen einzelnen Bezugsberech- 
tigten ausgędehntere Termine bewilligt worden sind, hat 
icht die in gegenwärtiger Kundmachung bestimmte allge- 
meine, sondern die für Jeden speziell bestimmte Frist 
gls Präklusivtermin zu gelten. 


Obwieszczenie. 

Edyktem z dnia 30 czerwca 1851, dla Galicyi wscho- 
dnićj wydanym, postanowiono : 

„Aby powinności poddańcze i z umów emfiteutycznych 
lub innych z podziału własności pochodzących w prze- 
ciągu 4 miesięcy, powinności zaś z prawa dziesięcinnego 
niedominikalnego w ciągu 6 miesięcy po ogłoszeniu edyktu 
wspomnionego Gazetami, do Prezydyum Kommissyi Mini- 
steryalnój Indemnizacyjnój wykąząne były z tym dodat- 
kiem, że wyż wspomnione termina ściśle dotrzymać nā- 
leży, ponieważ każdy późnićj nadesłany operat, z wyjąt* 
kiem tych powinności o których ostatni ustęp §. 87 roz- 
porządzenia Ministeryalnego z dnia 4 października 1850 
wspominą na koszt opieszałego, któren zaliczkami zabez- 
pieczyć będzie musiał, pod rozprawę wziętym będzie.“ 

Te termina według tutejszego obwieszczenia z dnia 
28 listopada i 27 gruduia 1851 do L. 779 i 1107; 
tóm z dnia 22 kwietnia 1852 do L. 2388 zostały 
rzedłużone, a nakoniec Wysokie Ministeryum Spraw 
Wewnętrznych pod dniem 17 lipca 1852 do Nru 17231 
rozporządziło: aby termin ostateczny do złożenia wyka- 
zów, przy obsadzeniu Komissyj powiatowych Indemniza- 
cyjnych postanowić, któren do następności wyż wspom” 
nionych, z opóźnionego wykazania, obowiązywać ma. 

A że Komissye powiatowe indemnizacyjne działania 
gwoje już rozpoczęły, wzywa się więc wszystkich upra” 
wnionych w Okręgu Rządowym Krakowskim, to jest sześć 
Qyrkułów zachodnićj Galicyi, aby meldunki, jeżeli tako- 
wych jeszcze nie przedłożyli, w przeciągu 8 miesięcy; 
rachując od dnia ogłoszenią tego węzwania po trzeci raz 
w Gazecie Lwowskićj, według Instrukcyi z dnia 30g0 
czerwca 1851 oddali, ponieważ każden, po upłynieniu 
tego ostatecznego terminu, przysłany operat na koszt 
uprawnionego, który zaliczkami zapewnić ma, wzięty bę- 
dzie do pertraktacyi. > 

Nie obowięzuje jednak ten termin tych uprawnionych, 


którym do podania dłuższe pozwolono termina, lecz ka- 
źądemu z nich szczególnie do przedłożenia meldunków 
pozwolony termin, uważany będzie za czas ostateczny. 


Von der k. k. Grundentlastungs-Landes-Kommission 
fur das Krakauer Verwaltungsgebiet von Galizien. 
Krakau den 23 September 1854. 
Nordfelden 


Ignatz Hietzgern Edler von 
Präsident. 


T 


N. 334. (968--3) 


Obwieszczenie. 


Magistrat miasta Wadowice niniejszóm wiadomo czyni, 
iż na prośbę spadkobierców ś. p. Wojciecha Fussek po- 


zostałych dom murowany w mieście cyrkularnym Wado- 
wice nowo wybudowany i N. kon. 432 zaopatrzony ra- 
zem z placem i innemi zabudowaniami, niemnićj grunt 
Łęg zwany od tegóż domu aż do stawów młyńskich cią- 


gnący się, 42 zagonów w sobie zawierający t. j. w pier- 
wszym stajaniu 7 zagonów, w drugim, trzecim i czwąr- 
tym po 8 zagonów, zaś w piątym i szóstym stajaniu tylko 
po 5 zagonów na szerokość obejmujący temuż przyległy, 
do spuścizny po Wojciechu Fussek należący, przez pu- 
bliczną licytacyę w sądzie tutejszęgo Magistratu w trzech 
terminach t. j, 11 paśdzięrnika, 9 listopada i 6 
grudnia 1854 zawsze o godzinie 10tćj z rana, przed- 
sięwziąść się mających, pod następującemi warunkami 
sprzedany będzie: 

1) Za cenę wywołania sprzedawać się mających realno- 
ści stanowi się sądownie wywiedzioną wartość szą- 
cunkowa 3029 złr. kon. mon. 

Każdy chęć kupienia mający obowiązany jest przed 
rozpoczęciem sprzedaży 109, wartości szacunkowćj 
to jest 302 fl. i 54 kr. kon. mon. w gotówce jako 
zakład do komissyi licytacyjnój złożyć, który to za- 
kład najwięcćj ofiarującemu, w cenę kupną wracho- 
wany i z tego powodu zatrzymany, reszcie zaś licy- 
tującym zaraz po skończonćj licytacyi zwrócony zo- 
stanie. 

Najwięcćj ofiarujący obowiązany będzie w 14 dniach 
po doręczeniu mu uchwały, mocą którćj czyn sprze- 
daży do sądu przyjęty zostanie, całą ofiarowaną cenę 
kupna po odtrąceniu od tójże złożonego przy licy- 
tacyi zakładu, do sądowego schowania Magistratu 
tutejszego w gotowiźnie złożyć, poczóm mu dekret 
własności do kupionych realności wydany, i realno- 
ści te w fizyczne posiadanie oddane zostaną. 
Gdyby najwięcój ofiarujący a przeto kupiciel ofiaro- 
wang cenę kupna w terminie ustępem 3cim oznaczo- 
nym do składu tutejszego Magistratu nie złożył, na- 
tenczas zakład przy licytacyi złożony przepada, re- 
licytacya w mowie będących realności na, niebezpie- 
czeństwo i koszta kontraktu niedotrzymującego ku- 
piciela, bez nowego ocenienia i to tylko w jednym 
terminie, a nawet niżój ceny szacunkowój Tozpisaną 
i uskutecznioną zostanie, i tenże za wszystkie z po- 
wodu powtórnój sprzedaży wynikłe szkody, nie tylko 
złożonym, zakładem ale i całym gdzie bądź znaleść 
się mogącym majątkiem. odpowiedzialnym będzie, 
Podatki monarchiczne i inne ciężary 2 temi realno- 
ściami na teraz połączone lub późnićj nastąpić mo- 
gące, kupiciel od dnia oddania mu takowych w fizy- 
czne posiadanie sam ponosić ma, j 

Kupujący obowiązany będzie wszystkie koszta stę- 
plowe, intabulacyjne należytości prawne i inne wy- 
datki z przeniesieniem na imie jego własności sprze- 
danych realności połączone, sam wyłącznie ponosić. 
Wyż wymienione realności w wyznaczonych termi- 
nach tylko wyżćj ceny szacunkowój lub za cenę sza- 
<unkową sprzedane będą. 


2) 


3) 


4) 


5) 


6) 


7) 


i wyciąg tabularny realności sprzedawać się mają- 
cych w tutejszo - sądowój registraturze przejrzeć i o 
podatkach z gruntem i domem połączonych przeko- 
nanie powziąść. 

o téj niniejszém obwieszczeniem rozpisanéj licytacyi 
uwiadamiają się spadkobiercy ś. p. Wojciecha Fussek t. j. 
pani Maryanna Fussek nateraz zamężna Marońska w imie- 
niu swoim i jako matka w imieniu małoletnićj córki swo- 
Jéj Józefy Fussek, pan Piotr Nowicki współopiekun tójże 
Wdowy, Ferdynand i Antoni Fussek małoletni do rąk o- 
piekuna im sądownie nadanego pana Jana Fussek nako- 
niec pp. Adam i Józefa "Tomaszek małżonkowie wierzy- 
ĉiele hipotekarni uwiadamiają się. 

Z Rady Magistratu miasta Wadowice 
dnia 12 sierpnia 1854. ` 


sera 


o» Administracya © elole 
dów konsamoych i slach; Porteru Angielskiego 


c. k. dochodów konsumowych i szlach- 
tuzowych w Krakowie. 


„ Gdy administracya potrzebuje do służby swojćj pewną 
liczbę officyalistów , jako to: pisarzy, kontrollerów, rewi- 
Zorów, nadstrażników i strażników, wzywa przeto wszyst- 
kich, którzyby rzęczone urzęda objąć chcieli, iżby opa- 
trzeni w stósowne zdatności swćj i sprawowania się dowo- 
dy, zgłosili się w urzędzię głównym Administracyi w prze- 
Cznicy Mikołajskićj pod liczbą 654/5 w gm. V. od dnia 
lgo do 10go października b. r. między 4tą a 6tą po- 
południu, przyczóm czyni się uwaga, iż pisarze i kon- 
trolerowie przy objęciu urzędu do złożenia kaucyi obo- 
wiązanymi będą, od czego tylko osobiście znani 
wyłączeni być mogą; po upływie zakreślonego Czasu 
konkurs zamkniętym zostaje. 
Kraków dnia 1go października 1854 r. 
Löbenstein. 


Die Admistration 
der k, k, Trank-Schlacht- und Mauth-Steuer 
in Krakau, 


macht hiemit bekannt, dass dieselbe zur Completirung 
ihres Personals, eine den Bedürfnissen entsprechende An- 
zahl Schreiber, Kontroleure, Revisoren, Oberaufseher und 
Aufseher anzustellen beabsichtigt. Hierauf Reflectirende, 
haben sich mit entsprechenden, ihre Befähigung und Mo- 
ralität bekräftigenden Attesten, im Hauptamte der Ad- 
ministration (Nicolaistrasse N. 654/5 G. V.) vom 1ten 
bis 10ten October a. c. an welchem Tage die Bewer- 
bung geschlossen wird, von 4 bis 6 Uhr Nachmittag, 
zu melden. Für die Schreiber- und Kontroleur - Stellen 
aber ist die Erlegung einer entsprechenden Caution er- 
forderlich, wo von nur die persönlich und genau 
bekannten befreit werden können. 
Krakau am 1ten October 1854. 
Lóbenstein. 


RES" Zgubiona została Zł ota Lornetka 


kształtu dwóch węży, z łańcuszkiem złotym, ktoby zna- 
lazł, niech się zgłosi pod Ner 8. w hotelu Saskiem po 
nagrodę 15 złr. (976-1-3) 


Rozpoczynając z dniem 1szym października r. b. 


Lekcye na Fortepianie 


mam zaszczyt o tóm Szanowną Publiczność zawiadomić, 
przy nadmienieniu, iż posiadam 


NOWE FORTEPIANA 


wiedeńskie bądź do sprzedania, bądź do wynajęcia. 
; Leon Mikuszewski, 


(9380-5-6) nauczyciel muzyki, ulica Ś. Anny 
N. 804 pierwsze piętro. 
(sw Z pierwszego Zakładu G) 


DRZEW MORWOWYCH 


DLA JEDWABNICEWA 
w Przeworsku w Galicyi Cyrkule Rzeszowskim 

Podpisany oznajmia , iż nim Towarzystwa POPR rga pie- 
lęgnacyi drzew morwowych w celu zaprowadzenia jedas 
bnictwa u nas zawiąże się, szkoda każdego roku bezo- 
wocnie upłynionego, dla tego aby tę, gałęź przen, ślu po- 
przeć i ułatwić, rozpisuje podpisany na wieloletnem do- 
świadczeniu ustalony zakład Prenumeratę: 

Ktoby z P. T. Panów do ostatniego grudnia b. r. go. 
tową przedpłatą przynajmnićj 20 f. M. Q, frankując kk 
tego tu Zakładu przysłał; otrzyma za to podług wyboru 
swego żądania albo zaraz najlepszego nasienia morwowe- 
go za całą to przedpłatę wraz z drukowaną nauką ob- 
chodzenia Sie 7 témže , albo tóż w drugim roku roczne 
szczepki do przesadzenia onych w szkółce, albo tóż w czwar- 
tym roku cztóroletnie drzewka, które już: w należytóm 
miejscu gadzić się mają za mierne wynagrodzenie. 

Przy r ag przeca Zakład tój przyjemnćj 
wiadomości ; R ROR ii nowego sposobu przez 
pana pułkowni ikowskiego z Warszawy oznajmio- 


DON 


ne pielęgnowanie jedwabników na ramach siatkowych bar- 
dzo pomyślnym skutkiem się stwierdza, bo jedwabników 
przez cały przeciąg ich istnienia ludzka ręką dotykać się 
niepotrzebuje i żadnych osobnych urządzeń budowli do 
oprządzania się jedwabnic nie trzeba, gdyż się same w swo- 
jem miejscu obsnują. 

Także w tym jak i w przeszłym roku przyjmuje pod- 
pisany obstalunki na wszelkie nasiona i roślinki od Platza 
i Syna w Erfurcie. Katalogi bezpłatnie się rozdają. 

Przeworsk we wrześniu 1854. 


Franz X. Kuhn. 


Powróciwszy z Anglii miałem honor w roku zeszłym po- 
lecić się Szanownćj Publiczności z moją 


fabryką PORTERU angielskiego 


pod adresem 
w Krakowie w Sukiennicach pod l. 20, 21 i 22 
i jakto znawcy ocenili, Porter mój fabryki odpowiedział 
oozekiwaniu i zniweczył dotychczasowy przesąd śmieszny 
i zgubny, jakoby tylko w Anglii Porter mógł być wyra- 
bianym, teraz mam honor polecić się z wyrobem 


„ ińoszowego 
wybornego, w niczćm w Anglii wyrabianemu równie nie- 
ustępującego, który w tóm samóm miejscu sprzedaję, na 
beczki i butelki po <enach: 


Okseft porteru z beczką . . złr. 105 m. k. 


Botalka «1.170 %% P kr. 27. 
Polbütelki c: 6 2%. s kr. 15. 
Sprzedaję go także na półoksefty i ówieróoksefty. 


(965-2-8) - Julian Pagaczewski. 


REG" Malarz J. Janikowski 


przyjmuje wszelkiego rodzaju obrazy do odświeżania lub 
kopiowania , modeluje biustą oraz całkowite figury, ko- 
ścielne bądź historyczne, przedsiębierze malowanie obra- 
zów religijnych i historycznych na płótnie, drzewie, bla- 
sze, na murze, sklepieniach w skróceniu optycznóm z przy- 
ozdobieniem architektonicznóm, rzeźbą, ornamentami, wy- 
złacaniem ete. nadto ma sobie za zaszczyt dawania lek- 
cyj Rzeźby i Malarstwa szkoły włoskiéj.— Stale mieszka- 
jący w domu pod L. 224 ul. Wesoła. (966-2-8) 


Lefebre-Dumaire. 

Nauczyciel języka francuskiego, żonaty, zamieszkały tu 
od lat 6ciu, w którego domu tenże język jest domowym 
1 NAA: że oddać swego syna jedynaka do szkół 

iczn; i i i i 
cić Pm Frees P sa aż 
liczbę uczniów na stół i stancyą, ofiarując im nietylko 
konwersacyą francuską, pomoc w naukach, ale co większa 
dozór jak najścislejszy. 

Kto ma jedynaka, a kochając go, surowo prowadzi, 
już tém samém daje gwarancyę dla obcych, bo musiałby 
być złym cjcem, a zatóm niezasługującym na zaufanie. 

W mym zakładzie każda więc lekcya nim uczeń pój- 
dzie do klassy, wydaną i umianą być musi, każdy krok 
ucznia kontrolowany. Dla dogodności zaś i potrzeby syna 
i powierzonćj mi młodzieży, będę miał osobę posiada- 
jacą dokładnie tąk dziś konięczny i użyteczny język nie- 
miecki. 

Tymczasowe moje mieszkanie ulica Mikołajska Nr 558, 
z dniem zaś 8mym. października ulica Sławkowska Ner 
445 na drugióm piętrze obok domu JO. Księcia San- 


guszki. (896--10) 
7 

œ» Z BIÓRA ZLECEŃ e» 
pod N. 3. 

Mam honor- zawiadomić niniejszém Sz z 
czność, iż zostawszy MAjentem Só Bo 
c. k. „uprzywilejowanego : Towarzystwa Zabez = 
czenia Adryatyckiego (Riunione Adriatica di Sicurta) 
w Tryjeście; przyjmuję do zabezpieczenia od szkody o- 
gniowój, towary w magazynach lub w drodze, budynki 
ziemiopłody i bydło, jak równie meble, sprzęty, bielizn ą 
suknie, księgozbiory È inne ruchomości. , A 


O, Dr. Józef Schönborn. 


Czoło owczarni węgrzynowskićj przeszło 200 
sztuk czystój krwi — pomiędzy któremi około 
BS 150 matek (i jeden baran z owczarni X. Li- 
chnowskiego w dodatku) w skutek zmiany gospodarstwa, 
są do sprzedania razęm i po stałój cenie, reszta przezna- 
czopa na wypas. (875-3) 


©. k. Teatr w Krakowie, 


W niedzielę dnia. 8 października 1854 r- % zawieszeniem 
q abonamentu 


3UA 


Wielka opera w 3ch aktach, muzyka W, A, Mozarta. 
ot". A 
We wtorek dnia 1080 października 


Doktór i Fryzyer 


K tochwila z śpiewami w 2ch aktach i ballet. 


SPOSTRZEŻENIA METEOROLOGICZNE. 


Ś lv lin. par. gotn. | i i Zmiana ci 
F w ii podług |powietrza| Kierunek er AR „„deriska = pzy 
ooReaum. | emura|względna | * natedenio wiatru a 
6|2|328"86|+-17"«| 52 8 | płząchodni średni | pogoda z chmurami, ri 
„ |10| 828 41|-++10 $| 83 4 wschodni słaby. pogoda koło przy ksi z e 
pł przy księżycu -= m 
7 | 6l3828 21|+ 9 0 91 1 | zpnzachodni »„ + + 


w Drukarni Czasu. 


